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do Soboru , gdzie ciało dyplomatyczne, i  osoby 
trzech klass p ierw szych , były już zgromadzone. 
J e y  C e s a r s k a  Mość postępując pod baldachimem 
z lamy złotey i srebrney, zajęła Tron dla S i e b i e  przy­
gotowany na podniesieniu* gdzie były wzniesione 
T rony NN. C e s a r z a  i C e s a r z o w e y  A l e x a n d b y .  
J .  C. W .  W ie lk i  Xiąże N a s t ę p c a  T r o n u ,  W ie l ­
ka Xiężna H e l e n a * J  K . W .  Kiąże K arol Pruski, 
jako tez J. K . W . Xiąże A lexa n d er  W irtem bersk i, 

W  niedzielę, d. 22 sierpnia, dopełnioną zosta- Xiężniczka M a ry a  jego córka, i Xiąże Hessko- 
ł a  w  naszych murach ceremonija Koronacyi C e j a -  Homburgski* zajęli mieysca nie daleko C e s a r z o w e y  
H z a  N i k o ł a j a  I; by ł to dzień, w którym na zaw- M a t k i . W krótce huk kotłów i odgłos dzwonów 
Mze uświęcone i pobłogosławione zostały węzły, za- zapowiedziały chwilę, w  którey orszak C e s a r z a  
Warte, z jedney s t r o n y  przez prawa nayświętsze, a i C e s a r z o w e y  A l e x a n d r y  wyruszył W' porządku 
z drugiey przez wdzięczność, poświęcenie się i  następującym.
przywiązanie bez granic , pomiędzy M onarchą, a 1. Dway oficerowie kawalergardów na czele
jego narodem-, w którym religija rozwinęła to wszy- oddziała tegoż korpusu.
stko* cokolwiek miała nayświętszego i nayokazal- 2. Dwudziestu Paziów i szesnastu Kam er-pa-
szego; tron całą swą wspaniałość i wielkość; dzień ziów, za nimi Guw erner paziów-, 
nakoniec, w którym Państwo Rossyyskie zajaśma- 5. Dway Mistrzowie obrzędów,
ło razem w majestacie, swoich starożytnych podań, 4 . Starszyzna zgromadzenia kupieckiego, ze
i w orszaku swey potęgi chwały teraźnieyszey, je- wszystkich miast gubernijalnych Państwa- 
dnających dla niey poważenie. 5. Urzędnicy rady mieyskiey i magistratów*

Wiadomość o Koronacyi była obwieszczona 6. Urzędnicy wszystkich władz, sądów i za-
mieszkańcom Moskwy ze zwykłemi uroczystością- kładów C e s a r s k i c h , będących w  M oskwie, wedle
tni. W  dniach 19, 20 i 21 sierpnia, Jenerał H ra-  swey dawności. 
bia L a m b ert , dway Wielcy-Mistrzowie obrzędów, 7. Uniwersytet Moskiewski.
Xiązę Grzegorz Gagarin  i Hrabia TTorońcow- 8. Deputacya Kozaków Dońskich, poprzedza-
■Daszkow, czterey Mistrzowie obrzędów, dway He- na przez Atamana.
roldowieherbowizeskortądwóchszwadronówgwar- g- Marszałkowie szlacheccy wszystkich Gu-
dy i konney, mieli polecenie ogłoszenia po różnych berniy Państwa.
Cj.ęściach miasta, odezwy w brzmieniu następującein: 10. Rządzący Senat.
„ ’Nasz Nayjaśriieyszy, Naywyższy i Naypotężniey- 11. Rada Państwa.
sr.y M onarcha, Cesarz N i k o l a y  I ,  wstąpiwszy na 12. Dway W ielcy  Mistrzowie obrzędów,Xiąże
T ro n  S w o i c h  przodków, przykładem Monarchów, Grzegorz Gagarin  i Hrabia Worońcow-Daszkow- 
swoich chwalebnych poprzedników, raczył roz- i 3. Naywyższy Mistrz obrzędów Koronacyi,
kazać, aby Koronacya J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, ja- Hrabia Stanisław  Potocki.
ko też Jego Namaszczenie odbyło się , za pomocą i 4. Dway heroldowie herbowi W swoich u-
Wszechmocnego, dnia 2 2  miesiąca sierpnia, przypu- biorach i ze swemi laskami.
szczając do tego Wysokiego aktu S w o j e  naymil- i 5- Znamiona C e s a r s k i e ,  niesione na węzgło-
szą Małżonkę C e s a r z o w ą  A l e x a n d r e . W ypadek  wiacli z lamy złotey* przez osoby niżey wyrażone,
ten uroczysty obwieszcza się ninieyszem ogłoszę- jak następuje:
n i e m  wszystkim ,w i e r n y m  p o d d a n y m  J e g o  C e s a r -  Łańcuch ordern świętego A ndrzeja , Xiąże
s k i e y  M o ś c i , a b y  w  t y m  d n i u  s z c z ę ś l i w y m ,  p o d  w a -  A le x y  Kurakin.
jając swoję żarliwość w modłach do Króla  K ró- Chorągiew Państwa, Jenerał TVasilczykow.
lów, błagali go o zlanie łask 4e§° wszechmocne- Pieczęć Państwa, Hrabia  Nesselrode•
go błogosławieństwa , na panowanie J e g o  C e s a r -  Miecz Państwa, Hrabia P io tr  Tołstoy.
s k i e y  M ości, i prosili o utrzymanie przez cały Purpura C e s a r z o w e y  na dwóch węzgłowiach,
ciąg jego, spokoyności i pokoju, ku chwale swojego Kański minister spraw wewnętrznych, i Xiąże A. 
świętego imienia, i trwałey Państwa pomyślności.M Golicyn.

W  wigiliją Koronacyi, przeniesiono znamio- Purpura  C e s a r z a  na dwóch węzgłowiach,
na dostoyności C e s a r s k i e y  do izby audyencyonal- Hrabia L angerón  i Xiąże J. Labanow-Mostowski. 
ney. W  niedzielę, d. 2 2  o godzinie 7 zrana, 2 1  wy- Jabłko C e s a r s k i e ,  Xiąże D. Łobanow-Ro-
strzałów działowych dało znak woyskom, aby się stowski-
udały do środka K rem la  i innych stanowisk im Berło, H rabia  Gołowkin.
wyznaczonych. W  soborze W niebowzięcia, od- Mnieysza Korona C e s a r s k ą , Admirał M ord-
prawowauo modły za zachowanie w zdrowiu J e g o  winów.
C e s a r s k i e y  Mości; a po odprawieniu godzin, ducho- W ie lk ą  Koronę C e s a r s k ą , Xiąże Lopuchin.
wieńs two, ubrane pontyfikalnie czekało przybycia 16. Oddział kawalergardów.
C e s a r z a . W  chwili gdy C e sa r z  i  Jego Dostoyna 17. Dway Marszałkowie Dworu, Baron A lbe-
Małżonka mieli się udać ze swoich wnętrznych a- dill i N aryszkin .
p a r l a m e n t ó w  d ó  i z b y  a u d y e n c y o n a l n e y ,  N a y j a ś n i e y -  1 8 .  W ielki Marszałek Koronacyyny Xiąże
s z a  C e s a r z o w a  M a t k a ,  poprzedzana od swego Dwo- Jussupow.
fu, w assystencyi Wielkiego Szambelana Hrabię- i g .  N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z , mając po bokach
go L itta t  w koronie na głowie i w płaszczu C e - za assystentów, I I .  CC. W W .  NN. Wielkiego Xię- 
s a r s k i m ,  który przytrzymywali czterey Szambeila- cia K o n s t a n t e g o  i Wielkiego Xięcia M i c h a ł a . - — 
nowie i W ie lk i  Koniuszy M u c h a n o i v udała się PP . Adjutanci i  Jenerał-Adjutanci C e s a r z a  po-

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w k : 

M oskwa dnia 26 sierpnia
(Journal de S t.  Peteribourg.)
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p r z e d z a l i  J e g o  C e s a r s k ą  M ość i  s z l i  p o  o l m  s t r o ­
n a c h .  z n a m i o n  C e s a r s k i c h , ^ a  C e s a r z e m  p o s t ę p o ­
w a l i ,  N a c z e l n i k  G ł ó w n e g o  S z t a b u ,  J e n e r a ł - A d j u ­
t a n t  d e ż u r n y  i  d o w ó d z c a  r e g i m e n t u  p o ł ą c z o n e g o  
k i r y s s y e r ó w  g w a r d y i ,  z  d o b y t y m  p a ł a s z e m  w  r ę k u .

2 0 .  N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  A l e x a n d r a ,  m a ­
j ą c a  p o  b o k a c h ,  z a  a s s y s t e n t ó w ,  M a r s z a ł k a  H r a ­
b i e g o  Sakena, H r a b i e g o  Koczubeja  i  X i ę c i a  P .  
TV ot ko ń i i /eg o.

B a l d a c h i m ,  p o d  k t ó r y m  p o s t ę p o w a l i  N N .  C C .  
II.,  n i o s ł o  s z e s n a s t u  J e n e r a ł - m a j o r ó w  , a  s z n u r y  
b y ł y  p r z y t r z y m y w a n e  p r z e z  s z e s n a s t u  J e n e r a ł - p o -  
r u c z n i k ó w .

2 1 .  D a m y  h o n o r o w e ,  P a n n y  h o n o r o w e  p e ł n i ą ­
c e  s ł u ż b ę ,  U r z ę d n i c y ,  W i e l c y  U r z ę d n i c y  D w o r u  i  
S z a m b e l l a n o w i e  w y z n a c z e n i  d o  n i e s i e n i a  P u r p u r  
I c h  C e s a r s k i c h  M o ś c i .

,  2 2 .  O d d z i a ł  K a w a l e r g a r d ó w .
23 . Z g r o m a d z e n i e  z n a k o m i t s z e y  S z l a c h t y  R o s -  

s y y s k i e y ,  r e p r e z e n t o w a n e  p r z e z  j e d n e g o  c z ł o n k a  
z  k a ż d e y  f a m i l i i ,  i d ą c y c h  p o  t r z e c h  r z ę d e m ,  a  m a ­
j ą c y c h  n a  c z e l e  j e d n e g o  z  n a y w y ż s z y c h  w  s t o p n i u .

24 . Z g r o m a d z e n i e  p r z e d s i ę b i e r c ó w  r ę k o d z i e l -  
n i  i  ł a b r y k ,  p o  t r z e c h  r z ę d e m .

25. Zgromadzenie kupców pierwszey gildy  
W Moskwie, po trzech rzędem.

2 6 .  N a k o n i e c ,  o d d z i a ł  K a w a l e r g a r d ó w .
W  c z a s i e  p r z e y ś c i a  C e s a r z a  , w o y s k a  u s z y ­

k o w a n e  w e w n ą t r z  K rem la , o d d a ł y  M u  h o n o r y  
w o y s k o w e .  N a Y j a s n i e y s z y  C e s a r z  z o s t a ł  p r z y j ę ­
t y m  p r z y  w e y . ś c i u  d o  K o ś c i o ł a ,  p r z e z  I M e t r o p o i i t ę  
N o w g o r o d z k i e g o ,  z K r z y ż e m ;  M e t r o p o l i t a  K i j o w ­
s k i  p o d a ł  J .  C .  M .  w o d ę  ś w i ę c o n ą ,  a A r c y - b i s k u p  
M o s k i e w s k i  k r ó t k o  p r z e m ó w i ł  d o  J .  C .  M .  P o ­
ś r ó d  S o b o r u  w z n o s i ł  s i ę  b a l d a c h i m  z a x a m i t u  k a r ­
m a z y n o w e g o ,  p r z e p y s z n i e  o z d o b i o n y  g a l o n a m i ,  f r e u -  
z l a m i ,  s z n u r a m i  i  ż o ł ę d z i a m i  z ł o t e m i .  N a  p o d n i e ­
b i e n i u  b a l d a c h i m u  w y s z y t y  b y ł  h e r b  P a ń s t w a ,  a  
d o k o ł a  h e r b y :  K i j o w s k i ,  W ł o d z i m i e r s k i ,  K a z a ń ­
s k i ,  A s t r a c h a ń s k i ,  S y b i r s k i  i  T a u r y c k i .  T r o n  w z n o ­
s i ł  s i ę  n a  d w u n a s t u  s t o p n i a c h ,  p r z e d z i e l o n y c h  d w o ­
m a  o d p o c z y n k a m i ;  p o  p r a w e y  s t r o n i e  k r z e s ł a  C e ­
s a r z a , o k r y t e g o  a x a m i t e m  k a r m a z y n o w y m  i  o -  
s z y t e g o  g a l o n a m i  z ł o t e m i ,  w  r ó w n e y  w y s o k o ś c i , '  
s t a ł o  k r z e s ł o  N .  C e s a r z o w e Y. S t ó ł  p r z y k r y t y  t ł o -  
t o g ł o w e m  ,  a  p r z e z n a c z o n y  n a  z ł o ż e n i e  z n a m i o n  
C e s a r s k i c h  N a m a s z c z e n i a ,  s t a ł  p o  l e w e y  s t r o n i e  
T r o n u .  Ś c i a n y  k o ś c i o ł a ,  s t o p n i e  O ł t a r z a ,  m i e y s c a  
z a j ę t e  p r z e z  ś p i e w ’a k ó w ,  p o  o b u  s t r o n a c h  P r z y b y t k u ,  
o k r y t e  b y ł y  s u k n e m  p o n s o w e m .  W z d ł u ż  ś c i a n  S o ­
b o r u ,  p o r o b i o n e  b y ł y  b a l k o n y  d l a  C i a ł a  d y p l o m a ­
t y c z n e g o  i z n a k o m i t s z y c h  w  k r a j u  O s o b .

G d y  N N .  C e s a r z  i  C e s a r z o w a ,  k t ó r z y  p o s t ę p o ­
w a l i  o d  k r u ż g a n k u  c z e r w o n e g o ,  a ż  d o  d r z w i  k o ś c i e l ­
n y c h  p o d  b a l d a c h i m e m ,  l ś n i ą c y m  s i ę  o d  z ł o t a  i  s r e ­
b r a ,  w e s z l i  w e w n ą t r z  ś w i ą t y n i ,  N  A r  j a s n i e y s t  M a ł ­
ż o n k o w i e  p o k ł o n i l i  s i ę  t r z y k r o t n i e  p r z e d  P r z y b y t ­
k i e m  , u c a ł o w a l i  O b r a z y  ss .  i  u s i e d l i  n a  s w y c h  
T r o n a c h .  W ó w c z a s  B i s k u p i ,  A r c h i m a n d r y c i ,  D u ­
c h o w i e ń s t w o  c e l e b r u j ą c e  , s t o j ą c  w o  d w a  r z ę d y  
o d  s t o p n i  T r o n u ,  a ż  d o  P r z y b y t k u , z a i n t o n o w a l i  
p s a l m  : Łaskaw ość i  sąd zaśpiew am  Tobie F a n ie  
G d y  I c h  C e s a r s k i e  M o ś c i  c a ł o w a l i  O b r a z y  śś., U -  
r z ę d n i c y  w y z n a c z e n i  d o  n i e s i e n i a  Z n a m i o n  C e s a r ­
s k i c h ,  ‘ z ł o ż y l i  j e  n a  p r z e z n a c z o n y m  d o  t e g o  s t o l e ,  
a  p o t y m  u d a l i  s i ę  d o  z a j ę c i a  n a  s t o p n i a c h  m i e y s c ,  
k a ż d e m u  c e r e m o n i j a ł e m  p r z e p i s a n y c h .

H e r o l d o w i e  h e r b o w i , k t ó r z y  p o p r z e d z a l i  o -  
z d o b y  C e s a r s k i e , z a t r z y m a l i  s i ę  p o  o b u  s t r o n a c h  
T r o n u  n a  o s t a t n i c h  s t o p n i a c h .

N a y w y ż s z y  M a r s z a ł e k  K o r o n a c y y n y ,  M a r s z a ł ­
k o w i e  D w o r u  i  N a y w y ż s z y  M i s t r z  o b r z ę d o w  K o r o -  
n a c y i ,  p o  o d p r o w a d z e n i u  J e g o  C e s a r s k i e y  M ości  
d o  T r o n u ,  s t a n ę l i  n a  p i e r w s z e m  s t o p n i  p i ę t r / . e ;  
N a y w y ż s z y  M a r s z a ł e k , i  N a y w y ż s z y  M i s t r z ,  o b ­
r z ę d ó w  K o r o n a c y i  p o  ś r o d k u ,  a M a r s z a ł k o w i e  D w o ­
r u *  p o  b o k a c h ;  a s s y s t e n c i  C e s a r z a  n a  p o d n i e s i e n i u  

* T r o n u ,  z  o b u  s t r o n  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,̂  r o w
n i e  j a k  a s s y s t e n c i  . C e s a k z o w e y  ; - W i e l c y  M H t r z o  
w i e  o b r z ę d ó w  n a  ó s m y m  s t o p n i u ,  a  n a k o n i e c  M i ­
s t r z o w i e  o b r z ę d ó w ,  p o m i ę d z y  p i e r w s z e m i  k o l u m n a  
m i  S o b o r u ,  o k o ł o  T r o n u ,  p o  d w ó c h  /. k a ż d e y  s t r o n y .  
'l i  o b u  s t r o n  p o d n o ż a  T i o u u  u s z y k o w a n i  b y l i

ficerowie Kawalergardów, z dobytemi pałaszami* 
Jenerałowie i inni Urzędnicy, składający orszak, 
zajęli raieysca w osobnych galeryach.

Wówczas, Metropolita Nowgorodzki, Pierw­
szy członek Nayświątszego Synodu, rozpoczął c e ­
lebrowanie Koronacyi. podług rytuału, uświęco­
nego przez Kościoł G 1 eko-Rossyyski, podając C e ­
s a r z o w i  Skład Apostolski, hióry J. C. M głośno 
przeczytał. Do wysłuchaniu Ewangelii ś. C e s a r z  
rozkazał, aby Znamiona C e s a r s k i e  Poświęcenia  
były Mu przyniesione; wtedy Metropolita podał 
Mu na węzgłowiach Purpurę C e s a r s k ą ,  którą 
J. C. M. na S i e b i e  przywdział, a tymczasem odma­
wiano zwyczajne modlitwy. Skoro . I r k o  C e s a r -  

' s k a  Mość rozkazał potym przynieść S o b i e  Koro­
nę C e s a r s k ą ,  Xiąż« Łopuch in  wziął ją ze stołu i 
odniósł Metropolicie, który ją podał C e s a r z o w i  
na węzgłowiu. Jak tylko J. C. M. włożył Koronę na 
S w ą  Głowę, Metropolita, miał do N i e g o  przemó­
w ienie, którego oto brzmienie dosłowne: „Nay- 
„prawowiernieyszy, Naypotężnieyszyy Naywiększy  
„ C e s a r z u  W szech Rossyy! Ozdoba ta widoma i  
„materyalna, zdobiąca Twe czoło, jest obrazem, 
„aktu tajemniczego, którym Jezus Chrystus, K ról 
„chwały, koronuje Ciebie w tey chwili, Ciebie Gło-  
„wę Narodu Rossyyskiego, za pośrednictwem sw e­

go świętego błogosławieństwa, utwierdzając Cię 
„we władzy uieograniczoney i Naywyiszey, którą 
„sprawujesz nad swemi poddanymi.“

Metropolita, przy ją wszy .Berło i Jabłko z 
rąk Hrabiego Goiowkina  i Xięcia Łabanowa-JRo- 
stowskiego , zaniósł je do C e s a r z a ,  odmawiając po­
dobnie, jak wprzódy, modlitwę rytuałem wskazaną 
i  przemówił do J. C. M. — „ Nayprawowierniey-  
„ s z y ,  Naypotężnieyszy i Największy C e s a r z u  
„  W szech ł lo s s y y , którego Bóg ukoronował, na 
..którego Bóg teraz zlał swoje dary i łaski, przyym  
''Berło i Jabłko; są to znaki \yidome władzy 
', Naywyiszey , którą W szechmocny dał Ci nad 
„ Twojemi ludy, abyś niemi rządził i sprawiał ca- 
„ ł e  szczęście , jakiego pragną. “ J. C, M. przy- 
jąwszy Berło prawą ręką. a Jabłko lew ą ,  usiadł 
n-a swoim Tronie. W ezw ał do S i e b i e  N. C e s a r z o ­
w ą ,  która przyklękła dla przyjęcia Korony, któ­
rą C e s a r z  włożył na głowę Swey Nayj.iśniryszey 
Małżonki, a potem znowu na Swoję*- W ówczas  
przyniesiono mnieyszą Koronę, którą C e s a r z  w ło­
żył na głowę C k s a r z o w e y ;  Damy honorowe Mar­
szałkowa K am ieńska , Xiężua Łopuchinowa , X ię -  
żna TTcldernar-G oU cjnowa , P- W ebow ą  i Hra­
bianka O r łowna- Gzesmeńska, zbliżyły się dla jey 
poprawienia. JPodanO poiym C e s a r z o w i  Purpurę 
Cesarską i Łańcuch Orderu S. Andrzeja, które zo­
stały złożona, przez też Damy, na ramiona i szy­
ję C e s a b z o w e y ,  po czem C i . s a k z  przywdział o- 
zdoby, Które był złożył na węzgłowiach. A rchi-  
dyakon ogłosił wszystkie tytuły C e s a r z a  i zain­
tonował wiersz: F an ie  zbaw  C esarza , klory śpie­
wacy trzykrotnie powtórzyli. C e s a r z o w a  M a t k a ,  
pierwsza udała się powinszować C e s a r z o w i .  N a y -  
j a ś n i k y s z y  je y  S y n , wystąpił naprzeciw Niey i 
odpowiedział Jey uściśnieniom, widocznem wzru­
szeniem, które dzielili wszyscy przytomni. Ma­
ło kto mógł się od łez wstrzymać , nadewszystko 
kiedy C e s a r z  usciskał W ielk iego  Xięcia  K o n s t a n ­
t e g o  , który zebrał w tey chwili  naypiękmeysze 
owoce swoich szlachetnych ofiar. Potem Ducho­
wieństwo i wzzyscy assystujący złożyli swoje po­
winszowania C e s a r z o w i ,  pozdrawiając trzykrotnie 
J. C. M. z mieysc swoich. Tenże Archidyakon za­
intonował wtenczas wiersz F a n ie  zbaw C esarzo ­
wą. Natychmiast dzwony po wszystkich kościo­
łach słyszeć się d a ły ,  a za danym znakiem, za­
częto strzelać z dział 101 razy: gdy głos dzuouow  
i huk artylleryi ucichł, N. C e s a r z ,  pódmosiszy się 
z Tronu i oddawszy Berło i Jabłko Urzędnikom, 
którzy je nieśli podczas processyi,, przy kląkł i od­
czytał modlitwę następną, podaną przez Metropolitę: 

L iże  Wszechmogący, przez którego panują 
Królowie, którego słowo wszystko, co jest, stwo­
rzyło, którego mądrość naucza człowieka, a Mo­
ry rządzisz światem w  sprawiedliwości i praw- 

,,'lzie. raczyłeś mię wybrać i przeznaczyć za Mo-



„muchę i Sędziego sławnego Państwa E.ossyyskie- 
„go; uznaję twoje czcigodne względem rńhie vvy- 
„ ro k i ,  i składam ci dzięki, upadając przed Two- 
„ im Świętym Majestatem. Udziel mi. Panie, si- 
„ ły  i sposobności do wypełniania tego obowiązku, 
„któryś na mnie włożył;, racz mię wspierać i o- 
„świecać o powinnościach tego wysokiego powo- 
„łania. Niech mądrość pochodząca od Twego Tro- 
,,nu, przewodniczy moim sądom. Zesziiy mi swych 
„Świętych z wysokości niebios, abym się nauczył, 
^,co jest przyjemne twym oczom i słuszne podług 
„twoich zaleceń. Niech me serce będzie w- twem 
„ręku; niech nie przestaje pnę ostrzegftć, ku twey 
„większey chwale, o wszystkiem* co mole bj'dź z 
„pożytkiem tych, których mi szczęście powierzy- 
„łeś. Obym był w stanie zdać przed tobą bez trwo- 
„gi spraw ę, w dniu straszliwym twojego sądu, 
„przez zasługi i łaskę Jezusa Chrystusa, tw'ojego 
3,syna jednorodzonego! Niech twe imie będzie wieł- 
„bione na zawsze, wespół z imieniem jego i JJu- 
„cha świętego ożywiciela. Amen “

Po skończeniu tey modlitwy, Metropolita i 
wszyscy assyslujący padli na kolana, dla zasłania 
także swoich błagań do Najwyższego. Po mowie 
mianey przez m etropolitę , nastąpiło T e Deurn, 
przez chor śpiewane przy odgłosie wszystkich 
dzwonów, a po ktorem nastąpiła Msza ś. Nigdy 
Wzniosłość śpiewu Kościoła Bossyyskiego, tnocuiey 
się czuć nie dała, jak w czasie tey mszy, gdzie 
głosy czyste, harm oniyne, potężne i dźwięczne, 
składały koncert, naylepiey jednoczący się sfe wspa­
n i a ł o ś c i ą  m i e y s c a  i w ielkością modłów. C e s a r z  zajął 
K-oję Koronę, oddał ją tym, którzy nieśli, i do­
piero ku końcowi Niszy ś. włożył na swą Głowę.

Nim zaśpiewano kanon mszalny, YViceguber- 
hator Mo&kiewski, z dwóma urzędnikami, rozcią­
gnął na przeyście C esarza , od Tronu aż do Oł- 
łaty.a, kobierzec z karxnazymow ego axamitu, obszy­
ty galonami, który pokryło innym kobiercem ze 
^łótogfowu przy' Drzwiach Królewskich. Jak tyl­
ko Arcybiskupi celebrujący i reszta Duchowień­
stwa przyjęli Kommuniją ś. w Przybytku, a Drzwi 
Przybytku zostały otwarte , dway Biskupi, w as- 
Systencyi Ą; ehidyakonów, postąpili od Ołtarza do 
J- C. M. dla oznajmienia, iż nadeszła chwila Nama­
szczenia; natychmiast C e s a r z , nie zrzucając P u r ­
pury, poprzedzając C e s a r z o w ą  zeszedł z T ronu i 
Udał się d * Drzwi Przybytku. II. CC. AIM. po­
przedzani byli przez W ie lk ich  Mistrzów obrzę­
dów; pośrod których był Naywyższy Mistrz o- 
brzędów K oronac ji ,  Marszałków Dworu i Nay- 
■W yżezego Marszałka Koronacyi. Urzędnicy niosą­
cy K oronę, Berło i Jab łk o ,  szli przed I I .  CC. 
MM. Assystenci I c h  C e s a r s k i c h  Mości i dway 
Pierwsi tIftcerowie Kawalergardów postępowali 
obuk U . CC. AIM. Wszystkie osoby, za przyby­
ciem C e s a r z a  do Drzwi Przybytku , zatrzyma- 
ły się przy weyściu do Przybytku.

N. Cesarz stanął xia kobiercu ze złotogłowiu 
p rzy  wryścju do Przybytku, a N. Cesarzowa za­
trzymała się w pewney odległości. Korona, Ber­
ło i Jabłko, były trzymane , az do końca Nama­
szczenia i Komin onij ś. przez też Osoby, które je 
pierwiey niosły. Metropolita Nowgorodzki, trzyma­
jąc naczynie dc tego służące, a wktórem  były Oleje 
śś., owoczył w ni« rószczkę złotą , dla namaszczenia 
nią ciała, powiek, nozdrzy, ust, uszu, piersi J. C. M. 
jako też dłoni i wierzchu rąk, mówiące T ie czrć d a ­
ru, Ducha Świętego- Nayprtewielebnieyszy E u g e ­
niusz Metropolita Kijowski, przeznaczony do otarcia 
na częściach pomazanych, śladów ś. Namaszczenia, 
zbliżył się do j .  C- M. dla wypełnienia tego obowiąz­
ku. Po skończonej- ceremonii Namaszczenia, za­
częto bić we dzwony, i w tymże czasie z dział dano 
lo i wystrzałów. Gdy N. Cesar zup a stanęła z ko­
lei na tćui samem złotogłowie, Metropolita dopeł­
nił Namaszczenia Olejarni śś., lecz tylko na czole. 
Siady ś. Namaszczenia otarł Arcybiskup Moskiew- 
ski Po czćrr. Metropolita wprowadził C e s a r z a  
D rzwiaxni Królewskiemi do Ołtarza, gdzie J. C. 
JVT. zatrzyma! się ra  złotogłowiu przed Stołem ś, 
i komruunikował pod dwiema postaciami, wedle 
obrzędu, ustanowionego dla Dostoj ności Cesarskiej.

Drugi Arcybiskup podał J. C. M. cltleb ś. i  wi­
no , a trzeci wodę do umycia się. .Po Kommunii 
C e s a r z  udał się n a  swe mieysce; Ozdoby Cesarskie 
zostały tam przeniesione, gdy tymczasem C e s a r z o w a  
zbliżała się do Drzwi Przybytku i przyjęła przy 
nich Kommuniją ś. wedle zwyczaynego-rytu. Sko­
ro potem J e y  C e s a r s k a  Blość udała się do C e s a ­
r z a , Oboje weszli na Tron, i  pozostali na nim aż do 
końca Mszy ś. Osoby, które niosły znamiona Ce­
sarskie, powróciły także na swe mieysca. Po skoń­
czeniu Mszy ś . , wszyscy Urzędpicy , należący do 
orszaku wyszli z Soboru drzwiami północnemi, i 
uszykowali się w tymże , jak wprzódy porządku. 
N .  C e s a r z o w a  M a t k a  opuściła Sobor z II. CC, 
W W .  i udała się do swoich apartamentów wewnę­
trznych, postępując w tym porządku, jaki był za­
chowany w czasie Jey przybycia do Soboru. J e t  
C e s a r s k a  Mość odebrała w przejściu naygłębszy 
hołd uczuć wzbudzanych w nas zawsze Jey  obe­
cnością.

NN. C e s a r z  i C e s a r z o w a ,  po wyyściu z ko­
ścioła drzwiami północnemi, udali się, poprzedza­
ni swoim orszakiem i pod baldachimem, do K o­
ścioła ś. Michała Archanioła. Wszystkie osoby, 
należące do orszaku, przeszły Sobor i wyszły 
drzwiami zachodniemi, do Kościoła Zwiastowania; 
II. CC. MM., ucałowawszy obrazy śś., pokłonili 
się przed grobowcami Swoich Przodków. N ay- 
jAŚNiEYSZY C e s a r z  udał się potem z tymże orsza­
kiem do Soboru Zwiastowania, gdzie zachowa­
no ceremoniał podobny, jak w Soborze ś. M icha­
ła Archanioła. Biskupi i Duchowieństwo tych ko­
ściołów wyszli na spotkanie II. CC. MM. z K rzy ­
żem i wodą święconą. W  czasie tey uroęzystey 
processyi , C e s a r z  miał na Sobie Koronę i P u r ­
purę C e s a r s k a ,  a w ręku trzymał Berło i Jab ł­
ko. Gdy przechodził, TVoyska oddawały honory 
J. C. M. przy odgłosie muzyki i bębnów. W te n  
czas, po raz trzeci 101 wystrzałów słyszeć się da­
ło. Za przybyciem do krużganku, zwanego kra -  
snoje krylco , II. CC. MM. weszli do Swych apar­
tamentów wewnętrznych, i pozostali tam, aż pó­
ki wszystkiego nie przygotowano do uczty koro- 
naeyyney w sali pałacu dawnych Carów, zwaney 
Granowitcija T a ła ta . W  tym przeciągu czasu, 
C e s a r z  .ukazał się na balkonie, a radość publicz­
na natychmiast rozległa się w okrzykach powsze­
chnych i długo powtarzanych.

O godzinie 2 z południa, Naywyższy Marsza­
łek Koronacyjny, gdy oznaymił, iż stół był na­
kryty N. C e s a r z  Jegomość i NN. C e s a r z o w e  , w  
Swoich szatach C e s a r s k i c h ,  udali się do pomienio- 
uey sali, poprzedzani przez Mistrzów i W ielk ich  
Mistrzów obrzędów, W ielkich Dygnitarzy K oron­
nych i Nay wyższegoMarszałka Koronacyynego. Ad- 
jutanci bokowi i Jenerał - adjutanci, Sekretarze sta­
nu i Urzęduiay Dworu , szli po bokach N. C e s a ­
r z a .  Podwóyny szereg Kawaiergardów stał z obu 
stron przeyścia. Przyozdobiono z tey okoliczno­
ści salę: Grano w itaj a P a ia ta  zwaną, z gustem, 
i wytworuością. Powleczona była axamitem k a r ­
mazynowym, opasanym galonami złotemi ; dokoła 
pila»tru środkowego podpierającego sklepienie, roz­
łożony był starożytny przybor stołowy, niezmier­
nie kosztowny. Pomiędzy oknami by ły  naprze- 
ńlian herby Państwa i cyfry złotej pod koronami; 
nad oknami malowane były herby wszystkich gu- 
berniy Państwa. Po prawey stronie wznosił się 
Tron, okryty axamitem karmazynowym i opasa­
ny galonami > fręzlami i żołędziami z ło tem i; na 
zwieszeniu baldachimu wyszyty był Orzeł C e s a r ­
s k i ,  a na podniebieniu Cyfra C e s a r z a .  Obicia ze 
złotogłowu, zasianego Orłami, a podszytego grono­
stajami, zdobiły wnętrze Tronu; zewnątrz zaś był 
okryty draperyarni z axamitu karmazynowego, z 
galonumi i fręzlami złotemi; pośród Tronu umie­
szczono krzesło C e s a r z a ,  a przed niem stół; z p ra ­
wey strony krzesło C e s a r z o w e y  M a t k i , a z lewey 
C e s a r z , t u m  A l e x a n d r i a  W  pewney od tronu od­
ległości były zastawione stoły dla Osób dwóch 
klass1 pierwszych i Bady Państwa. Mistrzowie o- 
brzędów wprzódy jeszcze wprowadzili do sali 
wyższe Duchowieństwo, Ciało dyplomatyczne i O-



soby p ł c i  obojey,  mające ueeęstniczyó na uczcie.
Darny uszykowały się po p r a w e y  stronie, D uc ho­
wieństwo zaś i mężczyźni po lewey.  Ciało d y ­
plomatyczne zajęło mieysca na przeciw.  Gdy  I I .  
CC. MM. wkró tc e  przybyl i  i usiedli przy stole 
dla N i c h  przygotowanym? wszyscy W ie l c y  Dygni­
tarze Koronni ,  stanęli za I c h  krzesłami.  Krayczy 
P.  Ł a su ń sk i  znaydował  się przed II.  CC. MM.; 
czterey Oł i cerowie .kawalergardów i Jene ra ł  hrabia 
A lexy  O rłów  po obu s t ronach Tronu;  na rozkaz C e ­
s a r z a , Minis ter  skarbu podał  I I .  CC- M M .  meda­
le, wybi te  z okoliczności Koronacyi .  Rozdano je 
O lobom obecnym płci  ob o jey , i zaniesiono do J.  
C. W .  Wie lk ieg o  Xięcia NasTĘPcr T r o n u , do J. 
C. W .  W ie lk i a y  Xiężny H e l e n y  i innych Xiążąt ,  
W d rug im  apartamencie ,  guzie by ł  zastawiony stół 
osobny dla I I .  CC. i  K R .  W W .  W ów czas  M e­
t ropoli ta pobłogosławi ł ucztę. Skoro N. C e s a r z  
J e g o m o ś ć  popros ił  p i ć ,  osoby p r z y to m n e , po ­
zdrowiwszy I I .  CC. M M .  usiadły do przygotowa­
n y c h  dla Siebie stołow. Osoby klass innych prze­
szły do drugiego uppar tamentu  , w  tak wielkiey 
liczbie,  i le mieysce tego dozwalało.  W  tey c h w i ­
li  oddaliło się Ciało dyplomatyczne.  Podczas sto­
l a  dawała  się słyszeć muzyka wokalna i ins t ru­
mentalna,  a po skończonym stole NN. C e s a r z  i  C e ­
s a r z o w e  udali  się do Swych wewnętrznych apa r­
t a m e n tó w ,  z t ymie  orszakiem, k tóry  I m  wprzódy 
towarzyszył .  _ »

W  k ró tk im  tym  rysie,  dającym poznać t y l ­
ko porządek i następstwo obrzędów koronacyy-  
n y c h  , nie ośmielaliśmy się opisać nadzwyczay- 
n ey  wspaniałości  podobnego w i d o k u , ani mnós­
tw a przedmiotów,  z k t ó r y c h  się składał  , a tein 
bardziey  wrażeń n ieza ta r ty ch ,  k tóre  zostawił w  
ty c h  wszystkich,  co mieli  szczęście bydź tego świad­
kami .  Stan duszy, z k tó ry m  każdy z nas spieszył 
na  tę wie lką  uroczystość, był  wzmacniany i bardziey 
podnoszony^ jeśli można, samym widokiem mieysc, 
gdzie się ta uroczystość odbywała.  Pomniki  K rem la  
są t reśc ią  naszey historyi;  panują one nad tą sta­
rożytną stolicą, która,  cz terykroć powstając, a za­
wsze pięknieyszą,  ze swrych popiołów,  w przecią­
gu ty lu  wieków,  zdaje się, że się stała godłem wie- 
czney t rwa łości  Państwa.  Wszys tk ie  naymilsze 
nam i naychlubuieysze pamiątki  , przybierają 
niejako postać i stają w porządku chronologicz­
nym, w  tym narodowym przybytku .  Tam to, po­
między przeszłością, napełniającą nas sp rawied l i ­
w ą  c h l u b ą ,  a szczęśliwą przyszłością,  którą nam 
naysłusznieysze wróżą  nadzieje , w obliczu E u r o ­
py,  reprezeutowaney przez poselstwa takie,  jakich 
M ona rchowie  nigdy, ani pochlebnieyszycb,  ani go- 
dnieyszycli  swego wyboru nie wyprawil i ,  byliśmy 
przytomni  Namaszczeniu J e g o  C e s a b s k i e y  M o ś c i .  ̂

Natura  sama czuwała nad przygotowaniami  
do uroczys tości ; powiet rze było  spokoyne i m i ­
łe,  a niebo dziwney pogody i jasności. Naymniey- 
szey c h m u rk i  nie było na horyzoncie.

Od godziny 6 zrana , t łum niezmierny , na­
pełni a ł  juz galerye wzniesione ponad drogą,  k tó­
r ą  miał  orszak postępować,  i w mieyscach,  z k ą l  
jego przecbód  mógł  bydź widzianym.  Usłanie z 
sukna ponsowego , rozciągało się od pałacu , az 
do drzwi  Soboru Wniebowzięcia ,  leżącego na po­
łudnie,  a ód drzwi  północnych do Soboru ś. M i ­
chała  Archanioła ,  daley do Soboru Zwiastowania,  
a nakoniec do krużganku czerwonego,  zwracają­
cego tym sposobem processyą do mieysca, z k tó ­
rego wyszła.  Amłi tea tra,  przeznaczone dla widzów,  
b y ły  ozdobnie zawieszone suknem tegoż koloru. 
W n y s k a  wszelkiey bron i  zaymowały środek K r e m ­
la; lud t łumił  się ciżbą poza żołnierzami. Srod 
tego niezmiernegh nat łoku , naywiększy porządek 
ciągle panował ,  a każdy cieszył się do woli,  nie­
porównanym widokiem , k tó ry  miał  przed sobą. 
Oczekiwanie N a y j a ś n i e y s z y c h  O s ó b , na których 
wszystkie oczy i wzruszenia w kró tc e  zwrócić się 
miały,  sprawowało czcią przenikającą ciszę. Sam 
tylko dzwon święty napełnia ł  powiet rze  odgłosa­
mi  powolnemi,  głębokiemi  i uroczystemi; mo/.ria- 
b y  ‘powiedzieć, iż to był potężny głos narodu, wzno­
szący do niebios konce r t  modłow i  uwielbień.  
JLeci ze wszystkich chwil ,  k tó re  uwieczni ły pa­

mięć dnia tego , żadna nie była wzniosleyszą nad 
t ę ,  w  k l ó r e y , oznaymiany tysiącami okrzyków 
radości i uniesienia, Monarcha,  wychodząc z K o ­
ś c io ła , ukazał  się po raz pierwszy Swojemu lu­
dowi,  prz yb rany w  świetne znamiona, zakłady je­
go przymierza z Królem  Kró lów ,  pośród Dworu,  
którego św ietność gasła przed Nim,  otoczony W o ­
dzami ,  k tórzy tak wysoko podnieśli  chwałę  na­
szego oręża, mając obok Siebie Braci,  wzory nay- 
wspanialszey przyjaźni, z Małżonką nareszcie, któ­
rą  Go Bóg o b d a r z y ł , dla ostrzeżenia poddanych, 
aby tam szukali przykładu cnót domowych,  gdzie 
złożone jest naywyższe prawo ich  powinności  dla 
Państwa.  Trzeba było oglądać ten zadziwiający w i ­
dok,  trzeba było słyszeć te długie rozlegania się 
okrzyków,  które  się łączyły z huk iem dział i od­
głosem wszystkich dzwonów K rem la ;  t rzeba  b y ­
ło dzielić powszechne upojenie, a n ik tby  się nie 
odważył malować takiey chwili-

S a n k t-P e tersb u rg  d. 4 w rześn ia .
(z Gazety Senackiey.)

Przez naywyższe dyplomata,  datowane w M o ­
skw ie  dnia 22 s i e rp n ia , nayłaskawiey udarowani  
b ry lan tow ą  ozdobą orderu  ś. u ln n y  iszey klassy: 
radca tayny, senator D ubieński; radca tayny , gu-i  
bernator  cywilny jarosławski B e zo b ra zo w ; radca 
tayny D r u z y n in ;  rzeczywisty radca stanu R o sen ­
berg ; rzeczywisty radca s tanu Bibikow ; rzeczywi­
sty radca stanu W r o n c ze n k o ; rzeczywisty radca 
s t a n u , gubernator  cywilny inflantski  D uham el;  
rzeczywisty radca  stanu K onten ius , członek komi­
tetu opieki  kolonistów w kra jach l lossyi połu­
dniowych.

Nayłaskawiey mianowani  kawalerami  orde­
r u  ś. j i n n y  iszey Klassy : ko nt r  - admira ł  J la m e l-  
ton , koutr-adtnira ł  M oczakow, kontr-adini rał  R a t-  
m anow ; rzeczywisty radca  stanu, dyrek to r  d e p a r ­
tamentu  gospodarskiego minis leryum spraw w e ­
w nę tr znych  Stoh ; rzeczywisty radca stanu guber­
nator cywilny pskowski A d erk a s;  ober-berguaupt -  
mau rangi  4 tey klassy gubernator  cywilny tom­
ski F ro lo w  ; rzeczywisty radca stanu gubernato r  
cywilny tobolski B  a n ty  s z -K a m ień sk i ; rzeczywi­
sty radca stanu gubernator  cywilny arclianjelski 
H a n sk a u ; rzeczywisty radca stanu I Io ły ń sk i;  rze­
czywisty karnerher,  marszałek gubernialny p skow ­
ski  W asilczykow .

Nayłaskawiey "mianowani kaw alerami  o rd e ­
r u  ś. W ło d z im ie r  za  2giey klassy wielkiego krzyża 
radca tayny senator K a za d a jew ;  rzeczywisty radca 
stanu Raho&yn, zarządzający kantorem banku h a n ­
dlowego w Moskwie;  rzeczywisty radca stanu fon 
B a ra n ó w , zarządzający' takimże kantorem i  obwo­
dem celnym w Rydze.

Kawalerami  tpgoż o rderu  i klassy: r a d c a t a y -  
ny  dy rekto r  policyi wykonawczey S z te r ; wice-ad- 
m i ra ł  P u s to s z k in ; rangi  4 tey klassy lh n a tje w , 
jeneralny komisarz woyskowy ilotny;  kontr -admira ł  
R o in o w ;  kontr-admirał  B yc zew sk i  1 naczelnik f lciy 
w  Sewastopolu; ober -p roku ro r  Rządzącego Senatu 
K a ysa ró w  ; rzeczywisty radca stanu gubi rnatór cy­
wilny orenburski  A ielidow ; radca stanu gubernator  
cywilny permski  T iu fia jew . f

Przez naywyższe ukazy do Rządzącego Sena­
tu ,  datowane w Mcfskwie d. 22 sierpnia:

Dama stanu H ra b in a  L iw e n , wyniesiona do 
godności Xiążęcey Pańs twa Rossyyskiego z potom­
stwem. _ ,

W y n ies ien i  do godności H ra b ió w  Pańs twa 
Rossyyskiego z potomstwem: minister  woyskowy,  
jenerał  p iechoty  T a tyszczew ;  jenebał adjutant,  J .  
C. M. jenerał  porucznik C zern y  szew  ; jenerał  po ­
rucznik  K u ru ta ,  naczelnik głównego sztabu J e g o  
C e s a r s k i e ?  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  i W i e l k i e ­
g o  X l v z e c i a  K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a ;  rzeczywi­
sty radca tayny baron Grzegorz Strogonow ; jene- 
ra ł-adjutant  J. C. M. jenerał  porucznik  P ozzo-d i-
B o rg o ■ ' ^

Rzeczywisty" r adca  tayny Xiążę  Kolcow- 
M o sa lsk i , nayłaskawiey mianowany wielkim mi­
strzem dworu i ma zostawać w Moskwie,  na zda­
rzenie bawienia  Nayjaśnieyszego Dworu  w tey sto­
licy.

D O D A T E K
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Pose ł  nadzwyczayny i minister pełnomocny 
p rzy  dworze rzym skim , radca t a y n y , I ta liń s k i , 
mianowany rzeczywistym radcą ta jn y m

Jen e ra ł  mistrz prowiantów głównego sztabu 
J. G. M . , rangi Seiey klassy, A b a ku m o w , ma za­
siadać w  Rządzącym Senacie , zostając razem na 
te r  aż n i e y S z e in urzędowaniu.

R adca tayny, zarządzający bankiem assygna- 
cyynyjn Państw a i expędvcyą przygotowania pa­
p i e r ó w , Xiążę G how ański, ma zasiadać vv R zą­
dzącym Senacie.

Radca ta y n y ,  zarządzający kommissyą P a ń ­
stwa umorzenia długów, Hrabia Lam berty  ma za­
siadać w Rządzącym Senacie.

R adca tayny, U w arów , ma zasiadać w  R zą­
dzącym Senacie z uwolnieniem od zarządzania ban­
kami P ańs tw a  pożyczkowym i handlowym.

O ber-P rokuro row ie  : O gar en' i C zeliszczew , 
oraz, .liczący się w  woysku jenera ł  major S ta w ic -  
k i  i s zy ,  mianowani radcami taynymi i mają za­
siadać w Rządzącym Świacie.

Rzeczywisty radca stanu, K a rn ie jew , zarzą­
dzający departamentem robol górniczych i solnych, 
mianowany rńdcą taynym.

Rzeczywisty radca stanu, F ro ło w -B a g rie jew , 
członek rady  ministra skarbu , mianowany radcą 
taynym.

O b e r-P ro k u ro r  Nayświętszego Synodu, rze­
czywisty radca stanu, Xiążę JH eszczerski, miano­
wany radcą taynym.

Rzeczywisty radca stanu, Ilrabia  TT oroń- 
cow -JJaszkow , poseł nadzw yczajny  i minister p e ł ­
nomocny J .  C. M. przy dworze bawarskim, mia- 
nowany radcą taynym.

Rzeczyw isty  K am erher d w ó m  J. G. M. ran­
gi ńtey klassy, P io t r  B u lk -F o le  w mianowany rad­
cą taynym.

D y rek to r  poczty sanktpetersbu.rski, rzeczy­
w isty  radca stanu , B u łh a ko w , mianowany radcą 
taynym.

Sekre tarz  stanu J. G. M. rzeczywisty radca 
Stanu, M u ra w  jew , mianowany radcą taynym.

Rzeczywiści radcy s ta n u , kostromski guber­
nato r cyw ilny  B a u m  g a r  len  i dyrek tor departa­
m entu  gospodarstwa i budowli publicznych Bzun-r 
kow ski, mianowani radcami taynymi; a wiatski gu­
berna to r  c y w iln y ,  B y  chlew  s k i , mianowany rze ­
czywistym radcą stanu.

Estoński gubernator cywilny, rzeczywisty ka­
m erhe r  , Baron B u d b e r g , mianowany radcą tay- 
liym; a radcy stanu: kurlandzki gubernator cy w il­
n y  Baron M a n  i rządca kancellaryi ryzkiego gu­
berna to ra  wojennego, F elk e rza m b , rzeczywistymi 
radcami stanu.

W ie lk i  mistrz dworu, Hrabia L i t ta , miano­
w any ober-kamerherem dw oru  J. G. M.

Marszałek dwOru, Baron A lb c d il , mianowa­
n y  wielkim  mistrzem dworu J. C. M.

M istrz d w o ru ,  Xiążę Nikołay D ołhorukow , 
m ianowany marszałkiem dworu J. C. M

Koniuszy Hrabia M o d en , mianowany W ie l -  
kim-Łowczym dw oru  J. C. M . , i ma pozostać 
p rzy  N a y j a s n i e y s z e y  C k s a r z o w e y  J e y m o Śc i  A l e -  
X A N D R ZE F e DOBOW KJE. ,

Radca tayny, Senator, Hrabia P a w e ł  K u ta y -  
soir, mianowany łowczym dw oru  J. C. M.

Spraw ujący obowiązki mistrza dworu, rze­
czywisty radca stanu , Xiązę A ndrzey  G agarin , 
mianowany koniuszym dw oru  J. G. M .

K a m e rh e r ,  rzeczywisty  rauca stanu, P aw e ł  
JLasuński, mianowany mistrzem dw oru J .  C. M.

K am erher ,  Hrabia Bazyli Z aw adow ski, mia­
nowany mistrzem obrzędow dw oru  J. C. M.

K am erher,  Xiążę Borys J u su p o w , mianowa­
n y  mistrzem obrzędow dw oru  J. G. M.

Jene ra ł  major H rabia B ra n ic k i.  mianowany 
łow czym  dw oru  J .  G. M.

Odstawny jcnerał-m ajor P a szko w  ma sprawo­
wać obowiązki łowczego dw oru  J. C. M.

O dstawny jeneE ł-m ajor Xiążę, Sergiusz Go- 
licyh , ma bydź w obowiązku łowczego p rzy  dwo­
rze J .  C. M.

Radca stanu, S to yko w ic z , zostający w  mini- 
steryum spraw  w ew nętrznych  i członek wolnego 
towarzystwa ekonondcznego sanktpetersburskiego, 
mianowany rzeczywistym radcą stanu.

Radca stanu f fo ra jn o w ,  członek kancella ry i  
rozgraniczenia, wyniesiony na rzeczywistego rad­
cę stanu, a radca kollegialtiy J lorozańsk i, p rezy­
dent izby krym inalney sanktpetersburskiey, na r a d ­
cę stanu.

Odstawny brygadyer, H rabia Bartłomiey Tot- 
stoy , mianowany rzeczywistym radcą stanu i  k a -  
mernerem dw oru  J. C. M.

Zarządzający osobistym kantorem J. C. M . 
radca stanu B lo k , m ianow any  rzeczywistym ra d ­
cą stanu.

Nayłaskawiey mianowani: radcy stanu: P o ­
te m k in , Z a e s ,  And rzey D aszków  , B o re /  i Sw ie- 
rczkow  , rzeczywistymi radcami stanu; radcy  dw o­
ru  : P io t r  Poggenpol i Baron Franciszek M a ltie , 
radcami kollegialnymi ze starszeństwem i radca 
honorowy D edeniew , assesorem kollegialnym.

W ice -rząd ca  2go oddziału Rządu Obwodu 
Białostockiego, A rszen iew sk i-  pomocnik poczt-dy- 
rek tora  Litewskiego Chodoley, radcy kolłegialrii, 
wyniesieni na radców stanu; w tymże pocztamcie 
Baron B o żen  i pocztmistrz gubernialny wołyński 
P o la ń sk i , radcy honorowi, mianowani assesorami 
kollegialnymi.

K am er junker 5tey klassy, M ichał W ie lh o r - 
ski, mianowany kamerherem i sprawować ma obo­
wiązki łowczego przy  dworze J. C. M.

W  7&tym teyże daty Lkazie Naywyźszym do 
Rządzącego .Senatu wyrażono: „Uznawszy za do ­
brą, ustanowić ministeryum dla zarządu sprawami 
po wszystkich zawiadowstwach dw oru, łącznie z 
ministeryum departam entu  udziałów i zawiadow- 
stwem Gabinetu pod nazwaniem Ministeryum D w o­
ru  C e s a r s k i e g o  , którego urządzenie tu  załączając, 
R o z k a z u j e m y  bydż M inistrem D w oru  N a s z e ­
g o  Jenerał-Adjutantow i, Jene ra łow i piechoty X ię- 
ciu /F o lko ń sk iem u .^

H i s z p a n i i  a *
M a d r y t  dn ia  18 sierpnia .

(• Gazety W »r**aw»fci«y).
Odbyła się tu nareszcie wielka Rada M ini­

strów w obecności Króla (pisze Dziennik Pary­
ski B ia ła  Chorągiew), Posłow ie zagraniczni nic 
znaydowali się na niey. M inister Skarbu okazał, 
i i  rząd wyczerpał już wszystkie tegoroczne zasił­
ki; i i  podług wiadomości nadesłanych ed w szy­
stkich Intendentów z p row in cyy , nie można się 
spodziewać całkowitego w pływ u pod'atkow, mimo 
użycia wszelkich środków surow ości; przydał, i£ 
rolnicy przywiedzeDi do nayokropnieyszey nędzy; 
że po większey częs'ci nie zasieli pól swoich tego 
roku, jedni z powodu niemożności, drudzy dla ni- 
skiey ceny zboża, sprawioney przez dowóz zbo­
ża zagranicznego. Oświadczył potem, 2e już głód  
daje się czuć w wioskach, i że toż samo w  mia­
stach nastąpi, jeśli rząd dobroczynnych i dziel­
nych środków nie przcdsięwez'mie. Dodał nako- 
niec, iz brak w  skarbie w tym roku będzie dwa 
razy w iększy, niż w  poprzedzającym.— Zabrał 
potem głos M inister w o y n y , i skreślił naysmut- 
nieyszy obraz stanu woyska. D ow iód ł, iż liczba 
żołnierzy pod bronią jest m n iejsza , niż mniema­
ją; większa bowiem część pułków nie może bydz 
uzupełnioną z powodu niedostatku skarbu; że nie 
można zaufać istnącym pułkom, gdyż niepodobne 
żądać w ytrwałości od lud zi, którzy nie dostają 
ani mundurów, ani żo łd u , i od lat dwóch zw ol­
na doszli donayw yźizego stopnia niedostatke. Prze-



atvwacli eywiliaowanycfc. — KRAtotitJrw sTW o. W iadom ości  a  
wyspach S a n d w ic h .— S t a t y s t y k a .  Ludność Nowcgd 
Św ia ta .  — F i z y k a . tśowe postrzeżenia i doświadczenia  
względem własności cieplika promienistego. O stosunkach za­
chodzących pomiędzy barom etrem  a term om etrem  w różnych 
wysokościach. O ruchu wzbudzanym w płynach przez potok 
elektryczności stosu W olty .  — C H  e  m  i  j  a  O  praktycznetn  
p ży c iu  re.rgensów w rozbiorach ciał rbzm ait)cb ;  —. Z  o 0 l  o.  
c  1 1  a.  Cechy gatunkówe rodzaju jeleniego z rogow. O owadzie

ai?M  p n tśm  do g w a rd y i  K r ó ł e w s k i ć y , i p o w ie ­
d z i a ł ,  iż jest jed y n y m  korpusem  dobrze uzblojo-
n y t n , lec* że ty lk o  2000 ludzi w y n o s i ,  i że służy
jedynie  do obrony  s to licy  i rodz iny  k ró lew sk iey ;  
i f  jey do niczego użyć nie można : p o o iew af  of- 
f ic e ro w ie  jey  s |  zby t  m łodym i, z k tó ry c h  n ay s ta r -  
»zv p rzed  trzem a la ty  b y ł  jeszcze w szkołach; ze

J  t  p  j, «, |  ~   J 0  »- -  * -  * u g y i t  . k j \j «
g d y b y  naw et i 1 raneya  przys ia ta  now e WOysKO po-  południowo-amerykańskim, k tórego liszka w ciele ludzki
s i łk o w e  , nie moi na by gO przyjąć dla braku fun- J®- O przeznaczeniu wąsów u kota i wielu  innych  zwierząt.
d u s z t t  n a  j e g o  u t r z y m a n i e  i  z a p ł a t ę . —  M i n i s t e r  0  J Jrf yczyni^ ,  Per) ody cznJ c^  przelotów ptasich i  w ędrów ek U  j e  J  '  _ [ K r y b i c h .  —  M i n e r a l o g -  . . . . .
m o r s k i  t w i e r d z i ł ,  i ż  f  c z ę ś c i  s t a t k ó w  b u d o w a n y c h
w  K a rta g en ie  lu b  W F errolu  zguije na w arsz ta ­
ta c h  , a lbow iem  p rzed s ięb ie rcy  w ie d z ą c ,  i i  ód 
rz ą d u  nie dostaną pieniędzy, n ie  c hcą  ich  kończyć.
Oznaymił oraz ten M in is te r , iż okrę ty  Koliim 
b iyskie i Algierskie krążą p rzy  naśzych fyrzegach, 
i  wzbudzają obawę rządu. Po ministrze morskim.
P an  Culom arde rzekł słów k ilka  i m ówił vv o- 
gólności o nadziejach, jakie rząd mieć może w środ­
k ac h  zaradczych na tyle nieszczęść i o zasiłkach, 
jakie znaydzie po uskutecznieniu reform . —■ Na­
reszcie Xiąźe Infantado  powstał, a popierając zda

M i n e r a l o g i a .  Opisanie nowo - o d k ry ty ch  lub 
m niey znajomych minerałów; Edyng ton i t .  Ostranit .  Bukklan- 
d y t .  K ronszted ty t .  C zyldren it  i Sommerwilit.  A ktynolit  szkli­
sty. — A 'a u k i  S t o s o w a n e .  P rzes trog i  mające się Zachować vtr 
nabywaniu  owiec ęienko-wełnistycłi .  W uiepśzeniu gospodar­
stwa owczego dawać p ierwszeństwo łączeniu z baranami hisz- 
pań O robieniu lakierów. Opisanie n iektórych gatunków d rze ­
wa na meble używanego. Owagi nad handlem z Amćryką Połu­
dniową. O taniości bawełnianych m ate ry y  angielskich Siediń 
sz tucznych spośobów hodowania cie ląt ze żnaćznem Oszczędza­
niem mleka, używanych w Anglii. Jakim sposobem mlekiem je- 
dney k row y  wykarmić dwoje, nawet troje  cieląt . Sposób w ę ­
dzenia miąs za pomocą kwasu drzewnego. Garbowanie skór 
przez ugniatanie.  Porównanie kory dębowey z gliną japońską, 
zwaną kaszu  do garbowania  skór używaną Pros ta  machina do 
czyszczenia wody Pros ty  i ła tw y  sposób wecowania brzytew;

uie Pana (Jolomarcle ZaSadzał S’AOje dowody na Machina do nadawania ku tn e ru .  Massa metalliczna do sróbra 
mądrości i dobroci Rro*a. —  Monarcha, w ysłu- podobna . N o w i n y  n a u k o w e .  Cesarskie tow. go?p. wieysk. 
chswszy zdania całey R a d y ,  oświadczył, 'iż nie w Moskwfe. Królewski u h iw er .  w art*‘aw . konkur* 'do k a te d ry

^ 1 ' „ IAłlMtr Pa , .*  Analizy W yzszey. Król. Akad. napisów i nauk wyzwolonych,
a j y ś l l  wydawać woyny Por.ugaltl.  _ Akad. umiejęt . w Paryżu. Akad. szt. pięk. w Paryżu. Akad.

Kozboynik , którego towarzysza dnia l i  1). med. w Berlinie. U n iw ersy te ty :  berliński. Lowański,  Hal- 
łp. pow’ie9zono , o d k ry ł  spisek W celu wysadzę- królewiecki, gre ifswaldzki.  boński S ta tys tyka  uniw. niem
nia na powietrze tuleysze.go wielkiego więzienia. Edymburski.  Ins ty tu t* :  m edyko-chir .  w Beri. i rzemieślniczy. 
„  . . f  rr p . ^  i * O rtopedyczny .  1 owarzystwa: uprawy ocrouoww Binxelli .  roi-Znaleziono i 3 funtów podłożonego prochu; wtę- niclw d̂ , 'bo lamki w G J dawie. N e k r o lo g , : Br. Orłów, Xd*.
anie chcieli Się gwałtem -wydobyć, a jeden * nich Piiazzi 2 6 S. Jeuffróy, Proust,  Stouf, StUrm , Puhlmann. Ba- 
tpiał podpalić minę. K ró l  Zamienił karę śtuier- rónowa U artrey .  Szczególności  bicgraficzne. Starożytności,  
ci, na k tó rą  donosiciel b y ł  skazany, na karę wie- Nabytki i *lady h istoryczne. Krajoznawstwo. Podróże. H is to rya  

V* j  e ^  . • l « l  Naturalna. Wynalazki. NaywyzSze budowy. Nowe dzieła: poi-
aienia dożywotniego na galerach. skie, rossyyskie, cudzoziemskie.

— D n ia  22 sierpn ia  — ____ _____
X ią ic  In fan tado  otrzymał na prośbę swo- 2 Sad T a x a to „ ko Exdyw izotsk i na rozdział

ię uwolnienie od urzędu. P rzyjął hcrola w łasnym  D ■ ■ ■ , .  , ■ ,
kosztem w G u a d a la x a ra ,  pożyczył mu znaczną dobr Mołowid w Powiecie Słonimskim położonych
ftummę ? i dat nieobojętne dowody awojey beiin- ceszfego Józefa Kollezskiego Asseasora, i zy-
teressownaści- Posiadał przychylnóść infantów, jącego Michała T y tu la rnego  Sowietnika K iersno-
•tronnic tw a rojalistowskiego^ i duchowieństwa; o- w sk ich , na leżnych, Dekretem  Kemissyinym Są-
p ie ra ł  się mocno rabunkom^ i zdzierstwom. /d a je  d i  Ziemskiego Słonimskiego na dniu 19 miesią-

k  tory* wy^ecliał^ do^Dctersbursa.  ̂ ‘k .: ą ̂ I n f a n ta -  03 8br3 ro k a  l8 a 5  - R w a n y m ,  przeznaczo­
no dawno już postanowił złozyc urząd , i n ic go nJ » P° sPeło,oney )u* Kom portacy . » wym iarze 
od tego k ro k u  wstrzymać nie zdołało. G eom etrycznym  dóbr, w stosunek wydanego ob-

Nigdy jeszcze skarb hiszpański nie by ł  tak  wieszczenia pod dniem 58 miesiąca augusta te -  
próżny, jak jest teraz. Od 11 miesięcy żaden u- raznieyszego r o k u , dla ostatecznego ukończenia 
rzędnik cyw ilny nie dostał pensyi. Ustanowąo- dzieła na dniu o'L miesiąca ńbra teraznteyszego 
n y ch  podatkow n.gdzio me składają. Zbiory zbo- roWu w z eJnvtn Komplecie w M ajalku Moło- 
la ,  które przedl dwoma miosi^carni czyniły  oipja- . z « .•
ką  nadzieję? chybiły  w wielu prowineyaćb. tlfe- wlc*ach znayaow ad się będzie, i o tym  \vsz}St- 
w y  tak zniszczyły pszenicę i jęczmień, iż tylko kioJl pre tensorow  i  k redy torow  przez t rz y k ro tn ą  
• łomę zebrano. W ie lk i  głód grozi na przyszłą A w izacyą  ICuryera Litewskiego zawiadamiając, 
*itnę* ■_______  ty ch że  pre tensorow  do stanności pod karą  ruz-

ciąanienia Atnissvi wzywa. DatŁ 1826 roku  m ie- 
A  u 9 T  R V A. u j  •"

P resb u rg  d . 22 sierpn ia . siąca 7 ra 2 n |a.
(. G.sety Wisrwawikicy.) v  Ignacy  l łahoza  Sędzia Ziemski Słonimski i

P ro jek t  do poselstwa, w celu naypokoraiey- E xdyw izor ,
»*ego przełożenia J .  C. K . Mci, względem ofiaro-
w aney  ilości podatkowey, na posiedzeniach okol- 2 W  W iln ie  w  Ratuszu w H andlu  K orzen­
n y ch  d. 18 i 19 b m. sprostovvany , tudzież, nay- n ym znayduje się kocz mało używany W a isz aw -  
w yiszą pod d. 21 lipca na to wydaną rezolucyą, gkiey fabryk i i drążki fa rtuchow e parokonne 110- 
odozytano d. 31 na i 34 (Sianowem tylko) posie- we do sprzedania, 
dżemu seymu I po niektórych poprawkach w sty-
lu, takowy potwierdzono, poczetn, jako poselstwo^ 
D yktaturze  oddano, a posiedzenie na tem zakoń­
czono. W czora  było i 35te posiedzenie seymowe w 
obu Izbach. Poselstwo odczytane było jeszcze raz 
u  S tanów , a potem do Izby  magnatów odesłane, 
k tó ra  takowe zarae pod rozwagę wzięła.

D z i e n n i k  f V  i  l e ń s k i.
"Numer 8 D ziennika W ileńskiego roku '1826, 

za w iera  następujące ma te ry  e:
L i t e r a t u r a  n a d o b n a .  L is ty  do Aliny o Granrmatyce 

j ę z y k *  polskiego. Miłość niema , powieść — S  t a  R  o  ż  r  T

5 W  domie JP, T tchona Zaycow a kupca 
W ileńskiego blisko placu wielkiego, jest w y g o ­
dny appa rtam eh t ze staVmami, kuch n ią ,  W ozow nią, 
sklepami, meblami i dalszym oporządzeniem, do 
naięeia rocznie lub półrocznie od dnia 29 7bra 
tego roku, ktoby zaś życzył ony mieć, ra czy  
zgłosić śię do właściciela w tym że domie m ie ­
szkającego.

r , i  W yjeżdża za Granice do Prus  do Miasta
* « » » ?  v y i t . r , a» M . p „ , . i . k i  w i . r .»

jmuntem 1 i Zygmuntem B a Soliraanera Sułtanem Tureckim . R orlk iew icZ  , na  m iesięcy pięc , W in te re sach  la -§ mantem , —
Ciąg. 5ty. — E  x  o N o m 1  J  4- O  potrzebie  rękodziclni W pań* m i l i y n y c l l .
ii mmi 111 ■ ■■ ~~ 1 11 r

dozw olono  drukować.  Z polecenia  J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora  
Andr&ey Sucharsk i  R z e c z y w i s t y  R a d c a  Stanu i K aw aler .

tm D r u k a r n i  R e d a k c y i .


